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Krystyna Tustanowska
1 dnia 27 lutego, 1990
62-800 Kalisz

Życiorys.

Urodziłam się w Białej pod Rzeszowem,, jako córka Władysława i 

Marii z Bobrowskich Findeisenów* Po ukończeniu Gimnazjum i 

następnie Wyższej Szkoły Handlowej w Warszawie wyjechałam do 

Londynu na dalsze studia j.angielskiego* Po powrocie w r.1931 

wyszłam zamąż za Jana Tustanowskiego, wówczas studenta Politech-
• c

hiki Warszawskiej. Pracowałam najpierw w Syndykacie Oni gracy jnym,, 

następnie do wybuchu wojny w Polskim Radio w Dziale Języków 

Obcych. Pierwszy rok okupacji spędziłam wraz z córką, urodzoną 

w r.1938 na wsi w lubelskim. Po powrocie do Warszawjpt' zaczęłam 

uczyć języków w grupie tajnego nauczania. Nie pamiętam daty ani 

przez kogo zostałam zaprzysiężona.. Wiem tylko, że było to albo 

pod koniec r.1940 lub w r.1941. Zaprowadził mnie tam mój uczeń
o

Jurek Pepłowskir pseudon i m ^ J u r e k^TK" — zginął na Czerniakowie 

w czasie powstania. Nie znałam ani pseudonimu młodego człowieka.,,
»

który odbierał przysięgę, ani nazwy organizacji. Było to w piw

nicy na ul.Nowogrodzkiej nr* 2 lub 4.Nazwa Szare Szeregi chyba 

powstała później. Aż do wybuchu powstania byłam z nimi zwią

zana głównie jako łączniczka, donosiłam broń na miejsce wykony- 

wania wyroków na zdrajców, lub niemców, 'przenosiłam ulotki,, pie

niądze.. Rozkazy otrzymywałam w konfesjonale w kościele św-Anny 

od ks.biskupa .Stanisława Adamskiego.Z większych akcji brałam 

udział również jako łączniczka lub obserwatorka czy nie groziło 

nadejście Niemców, to zdjęcie tablicy z pomnika Kopernika, w lutym; 

1942, wysadzenie pociągu z amunicją w grudniu 1942, odbicie Rudego 

w marcu 1943r. zamach na Kutcherę w lutym r-1944. 0 wybuchu 

powstania zostałam zawiadomiona zbyt późno .â t a ł -fim a wirKfremionn 

&byt p-esno- i nie dostałam się już na miejsce zbiórki. Przez obóz 

w Pruszkowie, skąd uciekłam, dostałam się pieszo do Milanówka*

Tam był już ewakuowany szpital Dzieciątka Jezus i tami zajęłam 

się salą rannych żołnierzy* Zorganizowałam dla nich opiekę i 

wyżywienie, w czym pomagali mi mieszkańcy Milanówka, a po pewnynr
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czasie weszłam w kontakt z gen. Okulickim, który wraz ze sztabem 

był w Pruszkowie.. On kontrolował moją pra)cę, w miarę możliwości 

pomagał finansowo na zakup żywności oraz wydawał polecenia. Między 

innymi kazał mi wstrzymać żywienie dwóch żołnierzy AK, którzy

ukradli ze szpitala, maszynę do szycia. JTeden z nich nazywał się 
. ■ t • '■ -  !

Duch i on przez zemstę zadenuncjował mnie do Gestapo,, jako żoł

nierza AK. Musiałam ukryć się i wyjechałam do Krakowa, gdzie 

zostali przewiezieni najciężej chorzy z mojej sali. Tam byłam do 

marca 1945r.„ poczem wróciłam /pieszo/ do Milanówka, do mojej
o

matki, która opiekowała się moją córką. Już ,po drodze do domu spot

kałam dr* Piotra Rudnickiego, który ostrzegł mnie, że Duch doniósł
9 °

o mojej działalności do NKWD. Doprowadzono mi córkę na dworzec 

pierwszym pociągiem pojechałam, nawet nie wiem dokąd. Po wielu 

perypetiach dobrnęłam do Krakowa do szpitala Ojców Jezuitów na 

Kopernika, gdzie z moich podopiecznych pozostał tylko jeden naj

ciężej chory,, Jerzy Krawczyński* Na noszach przewiozłam go do 

jego domu do Kalisza i ponieważ ciągle jeszcze byłam poszukiwana 

przez NKWD zostałam w Kaliszu. Tu znalazłam pracę jako nauczy

cielka języków w szkołach kaliskich. W r.1968 zostałam przymu

sowo zwolniona z pracy za to, że miałam zły wpływ na*: młodzież,,
o

gdyż pozwoliłam mojej własnej córce wyjechać' do Londynu, gdzie 

zresztą przebywa do dzisiaj.Po otrzymaniu z Londynu Krzyża AK,, 

zgłosiłam się do ZBOWIDU, ale tam powiedziano mi, że nie są 

zainteresowani odznaczeniami z Londynu.

Obecnie przebywam w Domu Opieki Społecznej w Kaliszu i nadal opie-
I

kuję się Jerzym Krawczyńskim,, który jest inwalidą I grupy. 0 ile 

wiem to wszyscy ci, którzy pracowali ze mną w czasie wojny albo 

zmarli, altfo nie znam ich adresów. Żadnych świadków nie mogę

przedstawić)
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